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P A R Y Ż  d. хЗгпаіа. Monitor urzędowie 
ogłosił piąty dziennik w główney kwaterze 
imperatora Ens d. 4  pisany w tych wyrazach,, 

x maia Gr. Oudinot wziowszy w niewolą 
noo lencow, pociągnął za Ried, gdzie.ieszcze 
4 oo ludzi uwięził; a tak dnia tego niewystrze- 
i\iszy іе nego razu zabrał i 5 oo niewolników. 

Braunau, miasto położone nad rzeką graniczną, 
y o twierdzą tym ' ważhieyszą, źe panowało 

nad mostem tey rzeki i granicą; wszakże przez 
dziwne zrządzenie Gabinet wiedeński zróyno- 
wał z przodu tę zasłonę, a w srzodku Węgier 
utwierdził Kornorrę; potomność niezechce wie­
rzyć tak grubey pomyłce i nieuwadze. Jm­
perator d. 2 o pierwszey z rana przybył do 
Biec, o pierwszey z południa stanął w Lambach. 
Zn  ależ,ono w Ried 8 pieców urządzonych na 
chleb 1 2o t. centnarów mąki. Pod Lambach 

nieprzyiaciele most na rzece Tran.1, lecz 
my naprawiliśmy' dnia tegoż samego, i Mar: 
Bessieres X .  Jstryi z iazdą>oraz M ar Lannes
, ' ebell° z korpusem G. Odinot weszli 

do Weis: tu znaleźliśmy od 12 do i 5 t. cen- 
narow mąki, i wielkie zapasy wina oraz go- 

l' , ) r: Lefebyre X . Gdański przybywszy
d . kwietnia do Saltzburgu posiał brygadę 
1 dną do Rufszteyn, drugą do Rasztad ku W ło­
chom: straż iego przednia ścigając G. Jelłachich 
wyparła go z C o ld in g -D . z maia Mar: 
Massena X . Ніѵоіі miał główną kwaterę w Schar- 
drag: Adiutant Trinąualaye dowodzący przednią 
strażą dywizyi S. Cyr spotkał w Riedau na 
drodze do Neumark straż przednią nieprzyja­
cielską; letka lazda wirtemberska, dragonowie 
badenscy 1 5 kompanie woltyźerow z 4go re­
gimentu liniowego  ̂fran: wraz uderzyły skoro 
postrzegły nieprzyjaciela i ścigały go aż do Neu- 
тпагск; zabiły 5 o a 5 oo w niewolą zabrały. Ba- 
dcnscy dragonowie mężnie natarli na pół ba- 
taliona, regiment Jordis i do złożenia broni 
zmusili: dowodzący Pułkownik Emmerade stra- 
Cii konia, który padł bagnetami przebity. Ma- 
lor Ste-Croix wydarł chorągiew niiprzyiacie- 
łowi własną ręką, Straciliśmy 3 'zabitych i 5 o 
ranionych. Mar: Massena X . Riyoli ciągnął ca­
ły  dzień 2 Maia i 3 stanął w Lintz—AX. Lu­
dwik i G. Hiłłer wsparci rezerwą grenardie- 
row i całą potęgą kraiową stanęli nad brze­
gami rzeki Traun w liczbie' 55  t. ludzi, lecz 
zagrożeni oskrzydleniem przez X . Montebello 
udali się na Ebersberg dla przeprawy. D. 5 
X . Jstryi i G. Oudinot tamże pociągnęli, złą­
czyli się z X . Riyoli, i napędzili tylną straż 
austryakow; potem nie ustraszone bataliony 
strzelców Po i Korsyki uderzyły na nieprzy- 
iacioł most przechodzących, wrzucili do rzeki 
działa, wozy j  $ łub goo ludzi, opanowali i do
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<VnnlUd/ 1 ПА ! aIodze zostawionych zabrali: G. Claparede idący za tem i batalionami wymino- 
wszy Ebersberg znalazł 5o t. austryakow w nay- 
mocmeyszym stanowisku uszykowanych: X  
Jstryi z lazdą most przechodził; X . Riyoli ca­
łym korpusem wspierał straż przednią; miały 
więc tam gmąć szczątki woyska X . Ludwika 
1 G. Hiller; lecz w tem ostatnim niebezpieczeń- 
stwie nieprzyjaciel zapalił miasto, które będąc 
z drzewa zbudowane, prędko w perzynę obró- 
c o się; zapalił się więc most i zerwany został; 
azatym rnzda 1 piechota na brzegu została, udy 
tyra czasem iedna dywizya Claparede cały ogrom 
potęgi nieprzyiacielskiey wytrzymać i przeła­
mać musiała. Niema może w historyi piękuiey- 
szey rozprawy w opisaniu rzemiosła woieime- 
go nad bitwę pod Ebersberg. Nieprzyjaciel 
postrzegłszy źe G. Claparede niemiał związku 
z resztą woyska, trzy razy nacierał, i trzykroć 
bagnetem przyięty wstrzymać się musiał. Na- 
koniec po trzy godzinnęy pracy zwrócono w in ­
ną stronę płomienie i przeyście otworzono po* 
srzod ognia: G. Legrand z reg, a5m letkiey pie­
c h o ty  i  1 8 m  liniowym ruszył do zamku prze* 

00 auskryakow osadzonego, saperowie wyłama- 
.a °Sleń wpadłszy przez ten otwop 

pochłonął 1 zamek i wszystko co w nim zuay- 
dowalo się; potym G. Legrand pospieszył ńń 
pomoc G. Claparede; G. Durosnel ciągnący a 
tysiącem lazdy brzegiem prawym przyłączył sic 
do woyska działającego; musiał więc nieprzy- 
іасіеі uciekać. Na pierwszy, odgłos o tych wy­
padkach sam Jmperator brzegiem prawym ru­
szył z dywizyami Nansouti i Molitor. Austry- 
acy z naywiększym pośpiechem uciekaiacy'no- 
cą do Ens przybiegli, zkąd most spaliwszy po­
lecieli wielkim traktem do Wiednia. Straci­
li w tych gonitwach 2 chorągwie, 4 działa, aSocł 
lencow i 4 5 oo zabitych lub rannych; dywizya 

laparede składaiąca część korpusu grertadie-i 
row G. Oudinot chwałą się okryła; straciła ona 
З00 zabitych a 600 rannych. Natarczywe mc- 
ztwo reg im: Po i Korsyki wzbudziło zadziwie­
nie w calem woysku: most, miasto, i stanowi­
sko Ebersberg, będą wiecznym pomnikiem ich 
odwagi: tu podróżny zatrzyma się a z zadziwię- 
mem poglądaiąc na most długi, na zamek mo- 
eny, i na całą pozycyą z natury nieprzebraną, 
powie, ztąd 7 t. francuzów wypędziło armią 55 
t. austryakow. GB.Corhorn officer szczegulniey- 
szego męztwa stracił konia pod sobą: Półkowni-4 
cy Cardenau i Lendy zabici. Jedna kompania 
batalionu korsykańskiego ścigaiąc w lesie nie- 
przyiacioł wzięła 700 ieńcow— Podczas bitwy 
pod Ebersberg X . Montebello przybył do Steyee 
1 naprawił most przez nieprzyiacioj zepsuty.* 
Eziś d. 4  Jmperator nocnie w Ens w zamki*



X  Aversperg; dnia następuiącego napraw*o У 
Ł z i e  most na rzece Ens. Deputowani od sta­
nów  A us try i wyźszey prezentowani ¥ i b -  
pe ra to row i w  Ebersberg pod szalasei _ У 
w a t cle kaźdey klassy i  p row indy i znaią ^  
ciszek napastnie postępował; spodzmwmą ę 
w ie lk ich  odmian, i  zgadzaią się ze dom ans j  
Гск zasłużył na swoie nieszczęścia; przyp.su- 
L  k ieski swoie charakterow i niedosyc mocne­
m u a zbyt stałemu wszakże meiednostaynemu 
T e g o  monarchy; ośw iadczał, wszyscy n.yrao-
cn ie y s z ą  w d z ię c z n o ś ć ,N a p o le o n o w i z ia k ą  b y ł  d la
s to l ic y  i  k r a iu  w  czasie o s ta tn ie y  w o y n y ;  o b u rz a ią  
. ; 4 7 p6M =  = E „ r ,p ,  - i e p r . y . w . i t  
C esa rza  p rz e c iw k o  n a ro d o w i ta k  w ie lk ie m u ,  
t a k  W ięc d o b r a  sp ra w a  w y g r y w a  W o p in i i  p o d ­
d a n y c h  sam ego n ie p rz y ia c ie la !  “  Vv v n a d k i

M o n ito r opisuiąc potym  w łoskie л yp 
donosi wiadomości Te legrafem  z tąm tąd przy­
słane w  tych  słowach ,.D . 8 arm ia włoska prze 
p raw iła  się przez Piawę w  oczach meprzyia;  
c io ł; zdobyła dzia ł 16 1 więcey 5  t. i udzl 
n iewolą zabrała: m iędzy ieńcam i znaydme ę 
i  generał iazdy, 1 generał a r ty le ry i 1 w ie lka 
liczba officerow : w ie lu  austryackich wodzow na 
placu poległo. X .  Y ice -k ró l w łoski ściga roz­
grom ionych n ieprzy iac io ł, k tó rzy  ile  m ogąnay-
torędzey uciekaią u —  .

M o n ito r k ładn ie  potym  lis ty  przeięte, z
k tó rych  pierwszy iest w  tym  brzm ien iu  „  mu 
tne w iadom ości, k tó re  od gońcow odbieramy, 
zmieszały nas zupełnie. Zamieszanie na m iey- 
ecu porządku panować zaczęło. NaPoleon 
4o t. woyska dobornego zniszczył praw ie § 
arm ią  naszą: zginęlibyśm y bez nadziei,gc y У 
K a ro l nie idąc za Dunay b y ł p rzep raw ił się za 
Inn : pod Ratyzboną złączył się on z G. Be 
leoarde; m ówią iź  A X . K a ro l oświadczył 1 p i­
sał do Cesarza iako niepozostaie mc więcey 
oprócz rozpaczy—D rug i lis t drugiego Niemca 

. iest tey  treści „  W szystko ie . t  u  „ a Sw  m c - 
dze; co m oment spodziewamy się ic li widz - 
w  W ie d n iu ; lecz z d ru g ie j strony mamy na­
dzielę że G. Chasteler opuści T y ro l ze swoim 
korpusem i zTyro lczykam i uderzy; z ty łu  naFran- 
cuzow. P a la tyn  węgierski ogłosił ze pierwsza 
ko lum na insu rrekcy i węgiersluey^ do b. 1 oe - 
ten p rzyby ła— Przeięto podobnież mstrukcye 
dane przez Cesarza rządow i Saltzburgskiemu; 
oznaymuie w  n ich Franciszek, iź  na przypadek 
postępu francuzów przeciw  sto licy, Pest będzie 
srzodkiem do którego interessa całey monar­
ch ii zbiegać sie maią; tam skarby 1 kassy przed 
n ieprzyiacie lem  uwożone bydz pow inny; za e- 
ca Franciszek nayściśleyszy sekret aby o tem  
urządzeniu francuzi n iew iedzie li.

Z  H iszpanii przychodzące wiadomości do­
noszą źe Mar: M o rtie r X . T reyiso opuściwszy 
Arragonią .p rzybył do Astorga na czele korpu­
su 5go z częścią 5go, co wynosi liczbę koło =4 
t .  za zbliżeniem się iego insurgenci G a llicy i 
A s tu ry i i  Leonu rozproszyli się w  górach. Ja­
zda zbiera codzień w ie lką  ich  liczbę. G Ykei- 
le rm an z 18 t. ruszył d. 21 kw ie tn ia  z Bene- 
vente do A sturyi. G- Junot X . Abrantes m ia ł 
do Bayonne przyiechać dla popraw y zdrowia; 
lecz m ówią iź odebrał rozkaz udać się z T u -  
dela do Sarragossy. G. Y e rd ie r k tó ry  dawmey 
w  A rragon ii dowodził, poiechał na obięcie o

wodztwa w K a ta lo n ii. G. Lecchi odniosł now6 
Lorzyści P rzygo tow an ie  do oblężenia G iro n - 
'nV i  Ta rragony* tw ie rd z  W K a ta lo n ii po łożo­
nych, są ukończona dawno iuz one b y ły  opa­
sane; rozum ieć naleŹJ iż  n iew ytrzym a ią  d łu - 
oiego oblężenia. P r z y  chodzące z Niem iec w ia ­
domości do H iszpan ii nayiepsze sprawuią w ra­
żenie; rozsądnieysi cieszą się z try u m fu  naszego 1 
przew idu ią  koniec angielskich zaDiegow, po­
spólstwo boiaźnią zdięte musi uspokoić się—.
G. Y ic to r  X .  Bellune odniosł w ie lk ie  zwycię­
stw o pod Sewillą: tam Polacy pod doweuztwem  
G. Yalence szczegulniey dystyngw ow a li się. G. 
Lapisse wyciągnowszy z Salam anki dla po ą- 
czenia się z Mar: Y ic to r  spotkał w  Alcantara 
korpus insurgentow , i  wszystkich rozgrom i , 
iedn i w pień w ycięci a drudzy potop ien i zosta­
l i ;  wzięto 600 ieńcow i  całą a rty le ryą : w k ró t­
ce opanuiemy całą Andaluzyą.

O Portugalii! kilkakroć dawniey pisano, ze 
Mar: Soult X . Dalmacyi przeszedł Mitiho, wziął 
Oporto i Lizbonę opanował, dziś ztamtąd do­
noszą źe Francuzi szturmem zdobyli oP°rto, 
gdzie obywatele z uporem, długo, i z wielkim 
krwi przelewem bronili się; że G. I l i l I  przy­
prowadził do Lizbony 1000 iazdy a 5 t. piecho­
ty amńelskiey. Portugalczykowi we Francyi 
będący poszli do Niemiec przeciwko austryakom; 
w Grenoble nowy ich regiment uzbraiaią.

M E D Y O L A N  d.7 maia. O kam panii w ło ­
s k ie j p rzec iw ko  Austryakom  te  m amyszczegu- 
łv  D  2З kw ie tn ia  a ttakow a ł m eprzy iac ie l z 
4 t. i  8 dzia łam i miasto Malghera; załoga z 
1200 lu d z i złożona b ron iła  się tak  mężnie, ze 
Austryacy straciwszy i 5o zabitych ; 000 ran­
n y c h ,  i  zostawiwszy ich na placu coinąc się m u­
sieli. Załoga W enecka naymężniey sprawnie 
sie- gotowa odpierać napaść z kazdey strony.
G Baraguey d Hillicrs walczył z nieprzyiacielem 
w okolicach Trydentu i odparł austryakow 
zabiwszy im lub raniwszy od 7 do 800 ludzi, 
i wziowszy 4 oo ieńcow. D. s5 forpoczty at- 
takowały pod Padwą przednią slraz meprzy 
iacioł i odparły do miasta; gdzie dragonowie 
francuzcy pędząc aż do drugiey bramy zaora­
ły 3 wozy wchodzące do miasta: napełnione 
były one szkaradnymi paszkwilami przeci wko Im ­
peratorowi Napoleonowi, Francyi 1 W lochom; 
tudzież odezwami XX. Jana pobudza,ącemi d o 
buntu lady i woysko włoskie przeciwko pra-

m nm rsze D 20 G. Sorb ier ad iu ta n t we m u monaibze. '*•*. ^
Ѵ ісе-kró la , G. Lecch i i  Bonfanti na czele o 
batalionów  gw ardyi i ig o  reg im entu w łoskiego 
lin iow ego w ypędz ili n iep rzy iac io ł z Cassane, 1 
Bastia: G. Seras w z ią ł 600 ieńcow: a r ty le ry a  
czyn iła  obroty tak  porządnie iak  gdyby na po­
pisach była. S trac ił n iep rzy iac ie l nader w ie ­
le- m y 5oo lu d z i m a m y  niezdatnych do służby.

Nakoniec Austryacy odpornie działać zaczę­
l i  a m y zaczepnie: uciekaią spiesznie w  głąb 
A ustry i. D. 2 m a ia  przenieśliśm y główną kw a­
te rę  z Caldiero do M ontebello: woyska nasze 
doścignęły uciekaiących i  przez 9 m ilbn ąc  ba­
gnetem pędziły; w  tey  pogoni 5 oo ieńcow za­
bra ły : P ó łkow n ik  T r ia ire  s trac ił 2 Ь м е .  Z bun­
tow ani w ieśniacy przez odezwy A X . Jana na­
pad li m iasto Lon igo  i  rabować c h c ie li; lecz 
obywatele rozsądnieysi iąwszy się oręża w»z). 
łtk ic h  mieszkańców uzbroiwszy rozpędza łzboy-



c ow, w ie lu  zab ili, a 29 poym ali. D. 5 Eu­
geniusz Napoleon przeniósł główną kwaterę do 
Y icenza. O ddzia ł austryakow; k tó ry  b y ł prze­
szedł Adigę w  Ronco, musiał cołnąć się za u- 
stępuiącą arm ią. Austryacy i  rozboyn icy  n ic  
n ieprzedsięW zięli w  T y ro lu  od 1 maia; zewsząd 
nayśpiesznicy uciekaią. Słychać iż  A X . Jan 
w ys ła ł do N iem iec 50 t. żo łn ie rzy. Uchodząc 
dom agali się się u obywatelow  Y icenza ażeby 
c i z ło ży li m illio n  ryńsk ich  bądź w  pieniądzach 
bądź w  srebrze stołowem i  koście lnym  i p rzy ­
m u s ili n iek tó rych  do w ym iany  b ile tów  banko­
wych. Buduiem y most w  Y illanow a . Ściga­
m y z całą prędkością uciekaiących: d. 5 straż 
przedn ia nad rzeką Brćnta stanęła. G łówna kw a­
te ra  przeniesiona do S. P ię tro  in  Engui: do d.
5 w yporządziem y zróyriowane mosty, a d. 6 
za rzekę p rzep raw iam y się. Juz w iadomo z 
Telegrafowego doniesienia, że arm ia w ło s k a  aż 
za Piawę naprzóćb postąpiła, i  znaczne zw y- 
c ięztw o odniosła. Prowadzą teraz w ie lu  ień­
cow przez M arituę, W eronę  i tę stolicę do P ie­
m ontu.

P r owędy to r  dalm acki w yda ł w  Zara nastę­
pną odezwę. „  Austrya raz leszcze zapowiedziała 
woynę W . Napoleonowi. Darem ne w ięc iest do­
świadczenie dla tych, k tó rych  opatrzność na 
śmierć dla p rzyk ładu  świata skazała. Dalm a- 
cyanie! teraz macie porę okazania waszey w ie r­
ności i  okryc ia  się chwałą. W odz znam ieni­
ty ,  k tó ry  dowodzi hufce rycerzow  m iędzy wa­
m i  będących, uczcił w ie lo k ro tn ie  was pochwa­
łam i swem i; dzisiay pokażcie się ich godnemi. 
Prowedy to r spisze regestr tych  synów oyczy- 
zny, k tó rzy  za p rzyk ładem  ich przodkow  póy- 
dą: waleczni mogą bydź pew nem i nadgrody 
mężnym zgotowaney „  Słychać źe G. M arm on t 
wyciągnąwszy załogi i  zgrom adziwszy znaczną 
silę idz ie  na m y czele do K a rn io li dla przecię­
cia0 od w ro tu  A X . Janow i, a p rzynaym niey dla 
uderzenia z boku na uciekaiącycli, k ied y  z ty ­
lu  bić będzie X . Eugeniusz— K ró l N eapołitań- 
ski Joachim zgrom adził 10 U lu d z i w  obozie 
pod Lagonegro ty leż  pod Ebbo li.

B E R L IN  d.19 maia. Uprzedzając mieszkań­
ców X . Bergu i  K l iw i i  p rzeciw ko zw odniczym  
czynnościom M aiora S ch ilł, przez Cesarza P ó ł- 
k o w n ik ie m  m ianowanego, ogłoszono w  Dussel­
do rf, źe G. Lestocą gubernator B erlina  w yda ł 
pism o urzędowe w im ie n iu  K ró la  pruskiego 
za zdraycę pom ienionego człow ieka ogłasza!ą- 
ce, i  iak o zbóycę i  łupieżcę k ra io w  sprzym ie­
rzonych  imać nakazuiące; źe on przez kom - 
missyą w  B e rlin ie  iuż na śm ierć iest skazany 
i  źe iego głowa w  K ró le w cu  i  Kassel iuź iest 
otaxowana: źe zatym  złodzieie i  zbóycy ty lko  
sprzyiać ierńu i  z n im  korrespendować mogą, 
źe w ięc wszyscy ci, k tó rzyb y  m ie li ja k ik o lw ie k  
zw iązek z M. S ch ill i  iego w spó ln ikam i, będą 
u ka ra n i iako naczelnicy kupy rozboyn ikow : źe 
iego korzyśc i, gdyby w k ro czy ł do W . X ięstw a 
n ie  b y ły b y  d ługo trw a łe ; źe rezerw a iest urzą­
dzona gotowa iść od R.enu do W ezer wszędzie, 
^dzieby ty lk o  porządek b y ł zmieszany; źe na- 
kon iec B oha tyr, k tó ry  w  i 5 dn i przez 4 oo t. 
austryakow  przyszedł do W ie d n ia , p o tra fi o- 
czyścić swoie k ra ic  ze zboycow i  ukarać po­
m ocników ; lecz ze kara by łaby straszna, bo ona 
nauczyłaby; świab cały, źe pierwszą nayśw ięt-

szą i  naykoniecznieyszą powinnością iest lu ­
dów bydź posłusznemi swoim władzom zw ie rz- 
chniczym — Szwadron strze lców  konnych w y ­
ciągnął d. 12 z M unster dla połączenia się z  
rezerwą Mar: K e lle rm an  X . Y a lm y; podobneźi 
maią przeznaczenie 5 ci reg im en t p iechoty, 
a rty le rya  i  ekwipaźe. K a p ita n  B runów  z  
korpusem M a io r S ch ill zabrawszy broń  i  p ien ią­
dze w  H a lli udał się do Arnebourg , połączył się 
z korpusem pod N ieder Dodleben; gdzie na­
stąpiła potyczka d. 17 z francuzami: M. S ch ill stra­
c ił koło 4 o żo łn ie rzy i  7 ofticerow ; P ó łkow n ik  
francuzk i G auth ie r został ciężko ran iony. Po­
ruczn ik  z korpusu M a io r S ch ill pokazał się d.
10 pod Salzwedeł, gdzie zabrał 5 oo kon i, do­
magał się on od obyw ate low  - 2 t. ło k c i sukna, 
p łótna i  trze w ikó w ; wszystko to  pow inno ie ­
m u bydź oddane w  n a jk ró tszym  czasie. P i­
szą d. 17 z niźszey Saxonii, źe M. S ch ill p rze­
szedł Elbę w  ąchnakenberg, i  źe opanował za­
m ek D om itz w  k ra iu  M eklem burskim . T a k  
w ięc ieden cz łow iek z garstką towarzyszów  
p lądru ie  koło brzegów E lby  Saxonią, W e s t­
falią, H annow er ł  tw ie rdze  zabiera. N iew ia­
domo gdzie się obraca d rug i o fficc r p rusk i K a t-  
te  podobny awanturzysta, ani co się dzieie z k u ­
pą bun to w n ikó w  Półkow nika D orn ber g,

T yro lczykow ie  opanowali Fe ldk irch , B re- 
genz, Jsny, K em pten , szturmem  w z ię li m iasto 
Botzen: wyszła w ięc do Bawarczykow  odezwa 
od rządu ażeby zgrom adzili się i  te n  ńaiazd 
bun tow n ików  odparli. Austryaccy dezerterow ie, 
lub  zbiegowie ze w z ię tych  w  n iewolą, czynią 
drogi nicbezpiecznemi; m ianow ic ie  na lew ym  
brzegu Dunaiu. Napoleon kazał w ięc urządzić 
gwardyą narodową w  S traubing i  szańce przed- 
mostowe wysypać; iuź 2 t. lu d z i tam  pracu­
je;, pomieści się лѵ nich 6 albo 7 t. żo łn ie rzy— Ż y ­
wność naywięcey Dunaiem  idz ie  do w ic lk ie y  
a rm ii; z magazynów S traub ing i codziennie p ły ­
nie 2 5 t. ra cy i chleba. Jeńcy austryaccy cią­
gną bez p rze rw y  do F rancyi; zkąd p rzec iw n ie  
przychodzą konskrypcyoniści , P ortuga lczy- 
kow ie i  gwardyacy Jmperatatorscy. L e tka  ia - 
zda Krasińskiego iuź dognała arm ią i  p rzy  bo­
ku  Napoleona stanęła.

M ar: Lannes, X . M ontebello  wszedł d. 5  
do Am stetten, a d. 6 do Moelck; Mar: Masse- 
na X . R iv o li p rzyb y ł d. 6 do Amsteten: d. 5  
w  potyczce p rz e d n ie j straży pod tem  m iastem 
w z ię li F rancuzi 5 oo ułanów. Austryacy uc ie - 
kaią~~wxna jw iększym  nie ładzie, d. 6 s tra c ili 5 oo 
ludz i, k tó rych  francuzi w  n iew olą zabrali. B i­
tw ą pod Ebersberg rzuc iła  postrach na k o r­
pusy A X . L u d w ika  i  H ille r , i  w ie lk ie  u n ich  
zamieszanie spraw iła. G. Yandamme przepra­
w ił  się d. 5 w  L in tz  na lew y brzeg Dunaiu, i  
zabrał w  n iewolą 1 P ó łkow n ika , 20 offfcerovr 
i  600 żo łn ie rzy. N ieporządek zamieszanie, ro z ­
ruch i trw oga panuią w  W ie d n iu ; sprawcy te y  
w oyny wynoszą się ze sto licy; dw ór p rze p ro ­
w adz ił droższe sprzęty do Pest do W ęg ie r. D . 
7 Napoleon przeniósł główną kw aterę z Am­
stetten do S. Poelten; przednia straż d. 10 pod 
m uram i W ie d n ia  stanęła; kom enderuiący w e­
zwał tę stolicę m onarch ii austryackiey do pod­
dania się; A X . M axym iłian  od rzuc ił propozy- 
cyą i  b ron ić się oświadczył. G. H ille r  ucho­
dząc przed francuzam i w rzu c ił do sto licy 10 t,

)



lud z i na iey  obronę; A X . K a ro l z Czech po- tych; dowodzi on na lew ym  brzegu W is ły  A u- 
spiesza na ra tunek ze 100 lub i  lo t .  lecz przyyść stryakow  niema w  Departamencie Poznańskim 
niezdoła chyba 2 albo 5 dn iam i poźniey od Na- X . Ponia tow ski do d. 5 zabrał 2600 ieńcow na 
poleona: główna arm ia francuzka stanęła pod praw ym  brzegu W is ły ; d. 8 przeszedł rzeks 
m uram i d. 11 i  12 gdy A X . K a ro l niemoźe W ie p rz ; tegoż czasu G. llo zn ie ck i wszedł do 
zebrać w  okolicach swoich sił, ty lk o  d. i 4 i i 5 . Lub lina . Pod K ock iem  zaszły gon itw y z ko - 
M iasto w ie lk ie  ludne, zamożne w ie le zaiste ma rzyścią pierwszych: d. 17 opanowali Zamość i  
sposobow, tóocy, i  s iły, lecz będąc otw arte  bez 3 . t. n ieprzy iac io ł u w ię z ili— Insurekcya orga- 
ia d n e y  fo rty fika cy i tym  większą poniosłoby stra- n izu ie  się w  całey G a llicy i. Dziś X  Poniato 
te  w szturm ie przypuszczonym. Czy w i ło b y -  w ski w yda ł rozkaz dzienny woyska sprzym ie- 
w ate le póydą za głosem rozum u, czy oddadzą rzonego w  tych  słowach „  JO Xźe naczelnie kom - 
się zapaloney im aginacyi, czy poddadzą się za- m enderuiący ogłasza woysku, iż  d 18 b m 
raz, czy czekać odsieczy będą, w kró tce rozw ią- GB. R oźn iecki attakować kazał szaniec przed- 
Źe się pytan ie  i  niedługo ciekawość zawieszo- m ostowy pod Sandomierzem na p raw ym  brze- 
ną zostanie. , , gu W is ly  Przez m eprzyiacie la wysypany. A t-

irliasto L in tż  wysłało było  deputacyą do ta k  ten  czyn iony z zwyczayną żołn ierza po l- 
Cesarza Franciszka z proźbą, użeby niechciał skiego odwagą przez 2 kom panie w o łtyźe row  
narażać miasta na zupełną ru in ę  p. próżną obro- pó lku  8, 2gi bata lion p. 6. p iechoty, i  oddzia ły 
nę, odpow iedział Cesarz źe G. H il le r  dla w strzy- 2go i  5go p.iazdy,pod dowództwem  Szefa szwa- 
mama francuzów 3 dn i ty lk o  bronić się bę- dronu H. W łod z  Potockiego, kom m enderuiące- 
dzie; lecz na szczęście obywatelow francuzi tak  g o a r ty le ry ą  konna, naypom yślnieyszy w z ią ł 
podeszli ze G. H ille r  ledney godziny nie ba- skutek. Szaniec wspomniony, pom im o podwóy- 
W ił w  mieście, lecz udał się do Ebersberg, ney l in i i  fo rty fik a c y i, i  silnego odporu nadsta- 
gdzie został p o b ity  przez 7Л. fracuzow, k tó rzy  w ien iem  bagnetów, dobytym  został Jazda na- 
ty lez  w  niewolą zabrali. O ffice r francuzki ia- w e t niechcąc zostawić samey piechocie hono- 
dący z g łowney kw a te ry  ogłosił w  Auszpurgu, ru  po tykan ia  się wpadłszy w  szaniec pomogła 
ze Mar: Bernadotte X . Pontecoryo z woyskiem do zwycięztwa. Będące w  n im  działa i  k ilk a - 
saskim <L 5  by ł w  Cham, gdzie niedawno obo- set n iew o ln ików  dostały się w  nasze rece- mo<t 
zow ał A X . K a ro l, źe poszedł przez W a ldm un- na W iśle , z którego n iep rzy iac ie l rościł 'ty lk o  
chen. Slychac ій on zajął ze swoim  korpusem sobie nadzieie wrócenia się do opanowa- 
l i ls e n ,  S trakonlc, Budweys i  do A ustry i n iż - ney przez woysko polskie G a llicy i, przez n ie - 
szey przez Czechy za A X . K a ro lem  przedarł go samego w  części zburzonym został. Szef szwa- 
się: do m ilic y i czeskiey m ia ł wydać odezwę, dronu Potocki dow iodł na p ierw szym  wstepie 
ażeby gpokoyme w  domu siedziała i  porządku w  służbę, źe z odwagą łączy talenta woyskowe 
menueszała, an i przez nadaremną życia ofiarę Szef bata lionu Bogusławski czynnie dopomooł 
k ieski mnożyła . do odniesioney korzyśc i: wszyscy o ffice row ie

A .U ł . 1  Ł N H A G A  d. i 5  maia. Przycho- okazali się godnemi nadziei, k tó re  w  n ich  po- 
dzące wiadomości ze Szwecyi donoszą o zawie- kłada oyczyzna. Szczegulniey dystyng w aw ali 
szemu bron, o zgromadzeniu się znaczney 11- się K ap i. w o lt: B ie rn a c k i, K . p. 5 iazdy Osipo- 
c У w ° y ska ko ło  Sztokolm u. D. 1 hpro łd  ob- w sk i, K . M alczewski ad iunk t sztabu, Ad: M. ar- 
w o ia ł o tw arcie  posiedzenia stanów na seym ty le ry i konney Szubert, P o r Jorski z p. 6. p ie - 
zgromadzonych. X .  Regent m ianow ał Barona c h o ty ,K . Jarociński z ie y  kornp 2 bat* p 6 pie 
Ankersward m arszałkiem  stanu rycerskiego i  choty, Podpor: W o lsk i i  C zern ick i z p. 6 Por- 
szlacheckiego, a Arcy-biskupa L in dhó lm  mówcą P rzezdziecki z komp: wol: p. 6. P odofficero- 
stanu duchownego; oba zaprzysięgli zwyczay- w ie  i  żołn ierze, k tó rz y  rów n ie  w  te y  okazvi 
n ym  obrzędem te  godności. ^Słychać i i  trz y  popisali się przez odwagę i meztwo są: i  kom p. 
s tro n y  dzielą opinią, publiczną; p ie rw s i naczel- w o l: p. 8 S ie r i K . Szulc i  F. S krzyn i o wski J 
m cy  bydz maią GG. Adlersparre, A łe rkreu tz  i  Brzeski i  M. Bum iński, K apr: J. W ilic z k a  І М  
A rm fe ld . Baron Engstrom  m ia ł zostać m in i- W itk o w s k i, w o lt: K . Jędrzeiewsld A C ieplik" 
.tre m  spraw zagranicznych Głoszą źe poseł J. Chrzanowski, A. Nowokowski, J. D obrow olsk i’ 
angie lski M e rry  opuścił stolicę i  do Gothem- Mantofel; 8do z p. 6 p iechoty Sierz W  Swyżeń- 
burga w yiecha ł ńiaiąc w rócić się do A ng lii. Ad- ski, J. Nogorski, W . N iełepiec. F izy l: M  Ba- 
lu ta n t X  Regenta la  Grange wysłany do X P o n - sikowski i  K . M ichałowski. Pbdpor- z p 6 ia - 
teconro do Hamburga, zkąd udał się d , і ц ,  zdy K o rn a ck i, Sierź Jm iew icz, K a p r: U r la n - 
odebrał,iak głoszą,nayprzyiaznreyszą odpowiedź, ski, Szaser Tomaszek i  G u lie rt b y li na czele 
i  z lis tem  iego udał się do g łówney kw a te ry  oddziału iazdy, k tó ry  odebrał n iep rzy iac ie lo - 
Napoleona, od kto.rego podobnież naylepiey w i granatnik. W  tym że momencie, gdy wspo- 
p rzy ię ty , przyniósł X . Regentow i uręczenie źy- m n iony szaniec dobytym  został, GB. S oko ln i- 
czliwę. Azatym Marszałek Bernadotte zalecić cki, k tó ry  przeszedł na le w y  brzeg W is ły  z a 
m ia ł aze%  w oyska.francuzkie  i  sprzym ierzo- b a t : i2 i i 6 g o  p. p iechoty, p rzypuśc ił a t- 
ne zaw ięsiły k ro k i n ieprzyjacie lskie  przec iw - tak  na same miasto Sandomierz. Reszta poźniey 
ko  szwedom, i  podobną prozbę m ia ł uczynić W I E  D E  N d. i 5 maia. S tolica ta z a w o z i
t V r h ! T 8 °n ѴГ ;и л r °  szwedzklm m c m e- ra  kap itu low a ła : załoga w  n iew o lą  poszła; fra n - 
słjchac, am w iedzieć można co seym posta- cuzi m iasto osadzili. A X . K a ro l z główną ar-
П°  Y t t  A  v n w  л • л i r, d- 15 w  Stokerau, d. 17 b itw y  gene-,
СаІЬеѵі Г  П h  T -  mar  ”  rz  ą T e m  w  ra lney  sPodziewal się- o . H il le r  by ł na moście 
r v  K ? , ;  G D om br7 f 1Z g b w n e y  swoiey kw ate - Tabor. Pęd Stayer 12 t. naszych w  n iew ola 

ń T Ta p r f y b y l,d* 11 do Poznania; p rz y . zabrano. Napoleon mieszka w  Schonbrun. X* 
p row adz ił za sobą ieńcow pod Łenczyeą w zię- Ayersztadzki przebiega całe Czechy.

D  O D A T  E Ę,



D O D A T E K  N r o  .4 2
D O  G A Z E T Y  K  U  R  У  E  R  A  L I T E W S K I E G O  

w W  I  L  N I  E dnia 126. Maia I ł  O K  U  i 809.

Kantor gazety Kury er a L itt: U X X. PiaTow W W ilnie Pre- 
ttiitheruie się rocźnię i put rocznie w terniinach przed i  Stycznia 
i 1 Lipca., na prowiticyą za każde puł rocze po Tubli 7, w mieście 
po rubli 4 i put, każda sztuka po dwudziestce.

Sąd Taxa to rsko -E xdyw izo rsk i Dekretem Sądu 
G łł: YY i ł  ń: D e p a rti ago Ru 1808 Junii 27 te ro ­
wanym naznaczony na zebranie massy m aią tk ii po 
Zeszłym Anton in  B ułharyn ie  Exakto fze  P ttu  ѴѴЙ- 
kcm ie t; pozostałego, i  na rozdział teyze massy na 
tzećz  iego W ie fzyc ie low  i  praWtie prfctensye m a- 
iącyeli w mieście W iłk o m irz u  iiiryzdykcyą  swo­
ią  m aiąej po zaferowaniu iuź akcessoryynyćh w y ­
roków , po nakazanej kom portacyi wszystko stro łl- 
tiey  papierów , stan maiąlku wyśw iecić mdgących, 
po uczynionych aniżacyach przez gazety, po odby- 
tey  licy-‘aC y i, sprzętów , K am ien ic  W stłkbm iri i  
wszelkiey rućhomości, do zeszłego Bułharyna na­
leżącej, teraz po odbytych dalszych wstępnych do 
dzieła czynności; Dekretem Sądu G łł:  W ile ń : Do­
pal* 2go roku  teraźniejszego 1809 АргЛа 128 za- 
krocżonym  w dziele E x d iw iz y i potw ierdzony: ob­
wieszcza JW  W . W .W . JPPi Benedykta Mot ylco- 
niego Pisarza L i t t :  Kaw alera różnych O rderów  , 
Antoniego Dyzmasa Lachnickiegó b» Marszałka 
W ile ń :  , Józefa Kucżewskiego Chor: W itkom ie r*., 
Adama Żagieila Podkom ori W iłk o m ie r : , W incen­
tego Bułharyna Pisarza b. Grodz: U p it: OpiektinOW 
M a ry i Bułhary rióWny C órk i zeszłego Bułharyna, 
Benedykta i T ek lę  z Bułharynów KordziukóW  Re- 
gerflów Ziem : W iłk o m ie r : , oraz M aryą  Bułhary -  
nównę Szambelanównę iako Sukcessorkę , Józefa 
Prószyńskiego Sżnmbelana i  Kaw alera iako P r e -  
t.ensorow W incentę z Prószyńskich Sułharynowę, 
Stanisława N iepokoyczj ckiego Sędzi Grodz: W i ł 
kom ior: Benedykta Prószyńskiego Po Ucz aa z j  ca
M ińskiego. Burego Sąd z: Grod: Bras: K aw en tów  
Zeszłego Bułharyna, Kazim ierza Plewakę Star: 
K o łobo ryy  iako tiabywcę maiątku Biguszek: tu ­
dzież JW W . WW *. JPPi DebitoroW  żeszłego B u ł­
haryna, idqtie  Benedykta Al ory ko niego Pisarza 
L i l t :  o TB* 70, Antoniego Kozakowskiego Regenta 
G rodz: W ile ń : o czer: złł: 10, AloiZego K t ir  mina 
Sędz: o cź zł: 25, B artłom ie ia  Dąbrowskiego Pódk: 
W ilk :  o Rub: 2з5, M ich  ła  Raczyńskiego o z ł 206, 
K az im ie rza  M iku licza  o Rub- 56, Franciszka P i- 
zellego o R. 6, W incentego Bułharyna b. P. GęŁJ*
0 caer: z ł: 200, M ichała i tdzefatę Z Btiłha; Jnow  
L ip s k ic h  o czer. zł. 5oó, M ichała Kaczyńskiego 0 
czer: z łł: 14 , M ichała K ordz iuka  Adm in istra to ra  
Schedy z E xd yw izy i P la te row sk ie j o лоо,0оо Z o -  
kładem, i  G raffa M olla  iako Kaw enta tey summy, 
Annę Burowę Sędzinę G. B. o czer* z łł: 11 o, D o ­
m in ika  i  Apolonią z Domańskich Tyszków  o czer: 
z-łł: 1,000, Franciszka K lim ow icza  Rotm : W iłk o ­
m ie r: o R. 24, D om in ika  Bukowskiego o R. 5of 
Kaczyńskiego K om orn ików  o Czer: z łł: 5o, H ie ­
ron im a Norykoniego Pódkorn. W * o czer; ż ł: 400

1 R. 1800, Józefa Butle ra  O R. 200, Augustyna 
Gzowskiego K o  mor: o R. 65o, M a ie ia  Repeczkę 
o czer: z łł:  5o Butle ra  o R. 35, Benedykta P ró ­
szyńskiego o R. 2,814, Generałowę Cześmińsk^ 
o z łł: 27,00o, M ichała K ineykę  S. O. T< o czer: 
Z łł: i , 50 0 , Berenda E lricha  D oktora  Pow iatu  
W iłk o m ie r: o T B . 864, R. 4o i o z łł: 200, Iza^ 
aka Szlomowicza o R. 4 io ,  Berkę Jiidelowieza 
o K . i , 5oe, X . H ryn iew icza  Plebana Bigtiskiegd 
o R. 509, Kucżewskiego byłego Chor: W iłk o m : 
o czer; z łł: 69^ Eliasza Abram owicza o R* 6, M i­

chała Nowackiego o f i .  lo ,  Onufrego K lim o w i­
cza S. Z. V I. o czer: z ib  60, i  R . asyg. J  Ju 
styna M iku licza  o czer: z łi: 5, Daniszewskiego 
K, mor: O czer; o czer: z łł: 30, P io tra  Górskiego 
o cZer: z łł: 6 , E insza Leybow icza o czer* z i ł4 
4o, Stanisława Dąbrowskiego K om or: o czer: złł* 
i-S Josela Abi-amowicza. Joseła Józefowicza i i r o -  
newicza o R. i hó. Józefa Zubowicza o R, asyg* 

J- пойіѵ ;vekę S ew ie tn ikoną  o Cesib-ł ’ <* ooo 
fastow icza b. K . Z. W itkom : o R. 77; Andrze ’ 
ia  K ryd n - ra Kapitana, o R. 127, X«w erego P r t i-  
szynakń go Szambel. o R. 5o, Antoniego Żagla 
Assessora o R. t *7 : Stanisława Rossetia Regen­
ta o E. 5 7 , S endera Abramowicza o R. 120 
K am ińsk i go Adw okata o Czerw: z łłch  8 N a* 
cewicza Regenta o R, asyg. 18, W incentego Z a " 
wiszę o Cze': z łł, l i  7, Tadeusza i  Joannę W o y - 
śzw iiłów  o R. id o , Romanowskiego K o l: Rege- 
stratora o f i .  8. X . Kazim ierza H ryn iew icza  o R.
60, Tadeusza Sąga .łłę  O R. 5, Levzera Pin, haso- 
Wicza Kupca W .ł.o in ie r  o żyra pa rów  i4  psze­
n icy purow 8, owsa purów  5, siana wozow iu  i  o
R .s r, 56 i a yg. i , i  o5. Sędziego Niepokoyczyckie- 
go 590, M ichałowski, go Roto). M ińskiego o R  as*
1565, Kahalnych W iłkom ie r. Zelika i  Saie N ow o- 
chowicza u cegieł 8 000, N iw ińskiego Sekr o cz -r 
z ł 4o,hSędz. N;epokoyczyckiego o R. 17 kop 7 q * 
Czarnookiego o R. ,7, oraz obwieszcza dalszych 
wszystkich związek i  w p ływ  do interessu maiących 
ażeby niechybnie do oczewistey rozpraw y do M ia 
Sta W iłkom ie rza  na dzień 2 Ju lii roku  bieżącego 
iSdg stawali i  pretensyow swoich dow odzili lub  
z u zyni .nych zarzutów uspraw ied liw ia li sie przez 
siebie lub przez umocowanych Rlen,petentów sdvź 
Se ' ,T a X .:,**Ł e  E r , ly w iz v .a U  w razie mestauuo- 
ści na mocy reguł Dekretu Remissyenego triesta- 
waiących pretensorow na Upad wskaże, i  na n ie ­
sława iąevch I )  b ito, a l i  snmmy poszukiwane zasą­
dzi i  dzieło swoie do ехекиСуі bez żadnych d y l-  
lacyi doprowadzi. Zeby zaś n ik t niewiadomością 
memógł wym awiać się ninieysźą awiźacyą trz y k ro ­
tnie przez Gazetę K u ryc ra  L i t t .  po wszystkich p ro - 
wincyach L itw y , B ia łey l*usi Podolu i  U kra in ie  
obwieszcza i  tako e obw eszćzbnie Własną ręką 
podpisuie. iSog Maia 2 dnia*

Tomasz W iłeyko  P rezydent Z iem : W ite k : 
L u d w ik  Chodźko Sędzia Z iem : Osżmiań: 
W incenty Po lkow ski Assesora lg o  Depari

P o t la ie  s ię  d o  w ia d o m o ś ć !,  ż e  le ż e lib y  k tó r y  ż  R z e -  
m ie ś ln ik ó w  lu b  K u p c ó w  c h c ia ł os ią ść  w  M ie ś c ie  W s ie -  
lu b iu  w  N o w o g ró d z k im  p o w ie c ie  le ż ą c y m , w  G u b e r n i i  
G r o d z ie ń s k ie j ,  ta k ie m u  D z ie d z ic  t i iż e y  tu  p o d p is a n y  d e -  
k la ru ie  M a tc r y a ł  W sze lk i d o  b u d o W y  p o trz e b n y ,  ia k o to :  
C e g łę , w a p n o , d rz e w o , g o n ty ,  ta rc ic e  d a ć  d a rm o , w a m ią t i 
to  ty lk o ,  a ż e b y  w s z e lk i M a te r y a ł d i w n i . l n y  k o s z te m  o s i l -  
d ż ią c e g o  b y ł  w y r o b io n y m  i  n a  m ie js c e  na D o m  w y z n a ­
c z o n e  s p ro w a d z o n y m , in n y  zaś  m a te r y a ł t y lk o  S p ro w a ­
d z o n y m , ża co  w s z y s tk o  D o m  ta k i b ę d z ie  w ła s n o ś c ią  d z ie ­
d z ic z n ą  o s ia d a ią c e g o  ra z e m  z  p la c e m  d o  n ie g o  w y z n a c z o ­
n y m ,  i  o d  k tó re g o  to  D o m u  i  P la c u  p rz e ź  Jat t r z y  ż a d n e y  
o p ła ty  a n i p o w in n o ś c i d la  D w o r u  n a b ę d z ie .  —  N i ż e j  p o d ­
p is a n y  w a ru ie  S o b ie  to ,  ż e b y  żą d a ią c y  os ią ść  n ie h a n d lo ­
w a ! b ez  z e z w o le n ia  D z ie d z ic a  W ó d k ą  P iw e m  i  m io d e m . 
Z e b y  ta k ie  m ie y s c e  n a  m ie s z k a n ie  p r z y ją ł  ia k ie  m u  b ę ­
d z ie  p rz e z n a c z o n e , i  ta k i D o m  b u d o w a ł  ia k i  m u  p o d a ­
d z ą  A b r y s .  —  W a ru ie  s ię  i  to , g d y b y  b u d u ją c y  D o m  
n ie z a c ią g a ł w ię c o y  d łu g u  n a d  w a r to ś ć  o n  e g o  p o ło w y  2  
P la c e m

Żądaiący pod takiemi warunkami osiąść, zechce swo­
ie oświadczenie z podpisem swey ręki złożyć czy w ii-



i c ;e  p rz y s ła ć ,  i e ż d i  z  U te w s k ie y  G u b e r n i i  t o  d o  X V . 
T P ana  F ra n ce sS o n a  K a p ita n a  m ie s ż k a ią c e g o  w  d o m ie  m -  
z e y | io d p  i  sa rm g o , a lb o  d o  W .  J P a n a  P r o  e s ro ra  N m m -  
cze w sk ie g o  ta m ż e  m ie s z k a ln e g o  a lb o  d o  W .  J P a n a  
Iw a s z k ie w ic z a  R e g e n ta  K o m m is s y l E d u k a c y y n e y  m .e -  
szka ia ce g o  w  ty m ż e  d o m ie ,  g d z ie  s ię  ta z  K o m m is s y a  o d ­
b y w a ! J e ż e li z  G u b e r n i G ro d z ie m  to  d o  X V , J P a n a  
O d y ń c a  K o m o rn ik a  m ie s z k a i|c e g o  w  W s te lu b iu  i  za - 
l-ządza ią ce g o  te m  k lu c z e m . J e ż e li z B ia łs y  R u s i to  d o  
W  i P ana  M a rc in o w s k ie g o  m ie s z k a ię c e g o  w  K a d z im e  
w  G u b e r n i i  M o h ile w s k ie y  w  P o w ie c ie  M s c is ła w s k im  
R ó w n ie ż  k to b y  ż y c z y ł os iąść  w  M ia s ta c h  O s tro w m e  le  
ia c y m  w  P o w ie c ie  S m ś k tm  w  G u b e r n i.  M o h . lo w s h e y  
i  w  J a n o w ic z a c h  le ż y y m  w  G u b e r n i,  W ite b s k ,e y  w  P c e  
S u ra s k im , m a  s ię  u d a ć  d o  te g o ż  M a rc in o w s k ie g o .

J e ż e li z G u b e r n i i  M iń s k ie y ,  to  d o  W .  J P a n a  G in e tta  
K v a v c z y c a  L id z k ie g o  m ie s z k a  jc e g o  w  S to lin ie ,  w  G u ­
b e r n i i  M iń s k ie y  w  P o w ie c ie  P iń s k im  le ż ą c y m .

J e ż e lib y  z  G u b e r n i i  W o ły ń s k ie y  to  d o  R e w ijjp ra  
m ie s z k a ln e g o  w  C z a r to ry s k a  w  G u b e r n i i  W o ły ń s k ie y  w

P o w ie c ie  Ł u c k im *  __
J e ż e li z  G u b e r n i i  K i io w s k ie y ,  to  d o  R e w iz o ra  m ie -

szka ią ce g o  w  W y ło k u  w  G u b e r n i i  K i io w s k ie y  w  1 o w ie -

c ie  R a d e > y  ^  w  M ie ś c ie  S to lin ie  m a ią  s ię  u d a ć  d o  

W  G in e t ta ,  a ch c ą c y  os iąść  w  C z a r to ry s k i!  d o  R e w iz o ra  
ta m e c z n e g o , lu b  d o  P a n a  G in e t ta  m ie szka ,ą ce g o  w  S to -  

0  A le x a n d e r  P o c ie ’/ .

W  S k u te k  d e k r e tó w  S ą d ó w  B u r m :  R a d s :  

W i l e ń :  ie d t ie g o  W  r o k u  1 8 0 8 .  ? b ra  2 5,  d ru g ie g o  
w  r o k u  1 8 0 9  ‘ m a ia  1 9  z a p a d ły c h  o b w ie s z c z a j  s ię  

r a z  p  . c z w a r t y  w s z y s c y  k r e d y  t o w ie  i  p re te n s o ro w ie  
d o  m a ią t k u  A le x a n d r a  o y e a  A io iz e g o  1 Ig n a c e g o  s y ­

n ó w  o ra z  A p p o l lo n i i  c ó r k i  W e n d r .y c h o W s k ic h  o b y ­

w a te l i  W - le ń :  s to s o w a ć  m o g ą c y  p re te n s y e  a b y  z o n e -  

m i  d o  te g o ż  S ą d u  B u r m :  R a d z :  W , le ń :  la w . h  s,ę 1 
ty c h ż e  s w y c h  p r e te i is s y i  za  p r z y  p a d  n ie n ie m  a k lo r a tu  

p r a w n ie  d o w o d z i l i  a  to  sub  a m m is s io n e  r e i . ____________

S itk c e e s o ro w ie  z e s z łe g o  J W -  J e rz e g o  H r a b i  W i e l -  

l io r s k ie g o  S e n a to ra  c h c ą c  p rz e k o n a ć  s ię  n ie o m y ln ie  
o  r z e te ln y m  s ta n ie  d łu g ó w ,  k t ó r e  m a ssę  m a j t k ó w  
p o z o s ta ły c h  o b u ią ż a ią  w z y w a ią ,  w s z y s tk ic h  k r t - d y to -  
r o w  p o m ie u io n e g o  S e n a to ra  g d z ie k o lw ie k  z n a y d u ią -  

c y c h a ią  a b y  S to s o w n ie  d o  o b w ie s z c z e n ia  w  r o k u  1 8o 4 
m ie s ią c a  s ty c z n ia  6  d n ia  w  g a z e c ie  K u r y e r  L i t t :  

p rz e z  z e s z łe g o  J e rz e g o  H r a b i  W ie l l io r s k ie g o  w  c e lu  
r o z r a c h u n k u  z  s w o ie m i k r e d y t o r a m i  u c z y n io n e g o ,  

w s z e lk ie  z a p is y ,  o b l i g i ,  d o k u t i ie n tą ,  w e x le  i  t .a n ż a k ta  

w  a k ta c h  Z ie m s k ic h  P t u  G ro d z ie ń s k ie g o  p o d  u p a d -  

Js tien i r z e c z y  w  p rz e c ią g u  4 m ie s ię c y  p o d a w a l i  d o  

„ b l a t y  —  G d z ie  p o d  o b e c n o ś c ią  R z ą d u  i  S ą d u  G łó w :  
G u b e r n i i  G r o d z ie ń s k ie y  d o b ra  K a m ie n ie c  L i t t :  w  P o ­

w ie c ie  B r z e s k im  le ż ą c e  z u a y d u ią  s ię  —  D a t  w  W i ln ie  

d n ia  2 2  r a a ia  l 3o g  r o k u .

M ic h a ł H rab ia  W ielhorski.

re poczyn iła  do rożnych  kośc io łów  na msze świę­
te naznaczy ła  dla SukeessoróW swoich, to  ies t S y ­
now ców  i  Ś iestrzenic z łłc h  600, i  m nie n iżey p o d ­
pisanego exekutorem w o li swoiey mieć ch c ia ła , 
k tó rą  zaym uiąc, k ie d y  ża d n e j in fo rm a c ji o syno­
wcach i siestrzenicach ze sz łe j JP. A n n y  Brzezmskiey 
powziąśc niemogłem, a chcąc w szystk im  idona to riu * 
szom dom ierzyć ia k  nayryc liley lszą  sa tys fakc ją , ż a - 
w iadam iJtn  przez publiczną gazetę K u ry e ra  L il ie w t 
ażeby potnieniem  sukcessorowie ze sz łe j JP. A nny 
B rzez insk iey, bądź sam i osobiście, bądź p rzez p ra ­
w nie  umocowanych od siebie p len ipo ten tów , z zaświad­
czeniam i od urzędów o. liczbie konsukcessorow, p iz y -  
b y li  do D ó b r W eronow a, dz iedzictw a J W  W . A le -  
xandrow iczow , w  teyźe G ubern ii G rodzsenskiey w  P o ­
w iacie L id z k im  leżących, gdzie naznaczona dla sie— 
summę bez Zawodu odbiorą.

R a fa ł T ro ianowski K ap itan  fryłey A r t  L i t t

P o l ic y  a m ia s ta  W iln a  p o o a ie  d o  p o w s z e c h n e y  

w ia d o m o ś c i i ż  1 G i ld y  k u p c ó w  Z a w e la  P e y s e c h o w i-  
c z a  G o r m a y z y ,  i A b e la  I z a k o w ic z a  S o ło w ie y c z y k a ,  

P rz y s k a s ż c z y k i O w s ie y  M o w s z o w ic z  H r o b s z te y n ,  i  I c k o  
la n k ie s e w ic ż  E p e r ,  W  t y c h  d n ia c h  w y ie ź d ź a ią  za  g r a ­

n ic ę ,  k t o b y  m ia ł  d o  n ic h  ia k ą  p re te n s y ą  m a  s ię  ia k  

w  n a y p rę ts z y m  c z a s ie  ia w ić  d o  te y ź e ,  p o l i c y i  m a ią  

2  2 d n ia  1 6 0 9  R o k u *
R.adny oamuel K a h it .

P r z y b y ł  d o  te g o  m ia s ta  J P a n  J ó z e f  O le s z k ie w ic z  

m a la r z  h is t o r y c z n y  p r z e d t y m  u c z e ń  U n iw e r s y t e t u  
J m p e r a to r s l i ie g o  W i le ń s k ie g o ,  p o z n ie y  s z k o ły  s ła w n e ­

g o  D a w id a  i  A k a d e m ii  n a ro d o w e y  w  P a r y ż u ,  k t ó ­

r y  m a  h o n o r  w y s ta w ić  n a  w id o k  p u b l ic z n y  w  A u le i  
s a l i  U n i w e r s y t e t u  za  p o z w o le n ie m  J W .  R e k to r a  o b ra z  

s w o ie y  r o b o t y  z  d a w n e y  h i s t o r y i  P o ls k ie j ,  to  ie s t p o *  
ż e g n a n ie  K a r o l a  C h o d k ie w ic z a  z ż o n ą  w  d z ie ń  s z lu b u , 

k ie d y  o d ie ż d ź a ł  n a  w o y n ę  C h o c im s k ą .  A u t o r  s p o ­

d z ie w a  s ię  że  P r z e ś w ie tn a  P u b l ic z n o ś ć ,  k t ó r a  d a ła  

t y l e  d o w o d o w  s w o ie y  p r z y c h y ln o ś c i  s z tu k o m  w y ­

z w o lo n y m ,  z e c h c e  w id z ie ć  ie g o  d z ie ło ,  k t ó r y m  c h c e  

ie d n a ó  o n e y  w z g lę d y .

W idzieć m oina po po łudn iu co dbień od godzi 2 do 5.

J P a n n a  A n n a  B r z e z iń s k a ,  z o s ta ią c  p r z e z  czas 

c z n y  n a  u s łu g a c h  w  d o m ie  J W .  K l a r y  z  P la t e -  

Г A  le x a  11 d r  o  w  ic z  o w  e y  K o n iu s Z y U e y  L i t e w :  w  r o -  
te r a z n ie y s z y m  1 8 0 9  m s c a  m a ia  2  d n ia  w  m a ię tn o -  

Ł y c z k o w ie  w  G u b e r n i i  G r o d z ie ń s k ie y  w  P o w ie -  

L i d z k im  s y tu o w a n e y ,  z  t y m  s ię  p o ż e g n a ła  ś w ia -  

1 r o z r z ą o z iw s z y  w p r z ó d  s z c z u p ły  s w ó y  m a ią te k  

a m e n to w ą  d y s p o z y ir y ą  —  M ię d z y  le g a c y a m i k t ó -

Excerpt Oświadczenia Roku 1809 Miesiąca 
M aia 4 dnia. —  Oświadczenie Im ieniem  K o n ­
stancy! Jasińskiey W óysk iey W ile ń s k ie j w  obro­
nie swoiey i  potomstwa własności czyni się w  
następiwm wyrażeniu.*— Iz  Justyn Jasiński W ó y -  
skowież W ile ń sk i Syn pświadczaiącey się zaw iódł 
nadzielę i  życzenia matki, ledwo bowiem docho­
dz ił moment la t 17 kom pletniący Justynowi Ja­
sińskiemu, iuż wszelkie z obowiązków syna Wy­
łamanie się zapow iedzia ł, w raz sp rzykrzy ło  się 
mu bezpieczęstwo lialezney dla niego własności •—* 
całość iey dla niego n iem iła , a przyszłe ubóstwo 
pożądane, lubo bowiem oświadczaiąca się m atka 
opisami na dożywociu dóbr wszelkich ubezpie­
czona, lubo wdasnych su mm należność na tychże 
opiera maiątkach, lubo W . N o rbert Jasiński syn 
starszy oiwiadczaiącey się równe w m aią lkachfsta- 
now i A kto rs tw o  —  labo czterech córek exdotacya 
na ogólny zwala sie, maiątek, lubo dotąd n iedzie l­
ny, wszakże Iustyn  Jasiński, maiąc przystoyne w  
domu m a tk i przebycie, trw o n ić  bez uważnie p o ­
stanowił maiątek Dat tego dowody, gdy w  dniach 
6 po skończeniu la t 18, wieś W ic in y  zwaną n ie ­
dzielną całkowicie JW * Józefowi Górskiemu i  ie ­
go Opiekunom Wyprzedał, pisząc za brata swoi ego 
starszego ewikcyą, błąd młodości d o p e łn ił gdy 
rzecz bratn ią  is  ostr przeciw  ich w o li frymarcząc 
swoia dalszą własność w  odpowiedz uw ik ła ł, a bez 
znaiomości szasunku rzecz d o ko n a ł dowodzi tego 
ciągle, gdy zróżnem i w  opisy przedaźne wchodzi, 
a za rodzeństwo i  matkę swoią ew ikcyonalnie p i­
sze się, gdy d ługi bez potrzebne zaciągaiąc, na w y ż ­
szą daleko illość wydaie wexle, a co większa, źa-i 
dnych uwag i  przestróg, ani do niźey piszącej się 
ani od rodzeństwa nie przyym uie  1 p rzy jm ow ać 
піесЬсе. —  G dy więc tak ie  b s ty n a  Jasińskiego k ro ­
k i  ohra ia ią  bezpieczeńswo własności oświadczaią­
cey się i  iey potomstwa, wypada w yrazam i prawa 
pzzemówic do powszechności, k tó re  w  konstytucyi 
1 7 7 6  roku pod ty tu łem  zagrodzenia m łodym  stra­
cenia substancji, następnie, są zawarte „  p rzychy- 
, la ią sięc do Kost: 1 7 6 8  i innych k tó re  zabroniły sy­
nom  pod opieką rodziców będącym i fortuny sobi® 

’ nie maią ym  wypuszczonej, d ługów zac.ągać 
4 a rty  pieniężne i wexle dawać „  przeto zapobiegli- 

!,iąc  fo rtun  upadkow i, wszystkie tego gatunku w e -  
Xle, ka rty  pieniężne i  zapisy, za mewazne m ieć 

’  chcemy „ —  Oświadczaiąca się naturalna syna 
opiekunka z pod swoiey, nie uw o ln iła  Justyna Ja­
sińskiego O pieki, ieszcze Iustyn  JaSłm k i zadneg®



nie iest posmdaiącym maiętku, ani bet działu z bea­
tem  i  siostrami, ony odziedziczyć noże, a z tych 
powodow, iak  wszelkie Iustyna Osińskiego po­
stanowione tranzakta, tak postanowić- się mogące 
za nieważne deklaruiąc, żeby ktokolw iek b y ł przez 
niego uw iedzionym , w  ogólności oświadcza się, o- 
strzega i  to oświadczenie własną ręką podpiśuię.

R oku 1809 msca maia 2: dnia —  W edle U ka- 
ź i i  JEG O  IM  PER A T  O R SKIE  Y  MOŚCI Kom is* 
sya po ogłoszeniu dekretu likw idacy jnego , zbliżo­
na w  czynności* swoiey do ułatw ienia śrzodków ku 
następnej w  pretensjach skarbu i  kredytorskich 
satysfakcyi, z przepisów naywyżey konfirmowanec 
go marca 8 dnia i 8o4 roku  dokładu, znayduią- 
te regóły, by satysfakeya w  stosunku do ukazu 1796 
roku  8bra 24 dnia następowała, a ukaz takow y 
p ie rw ie y  wyprzedaż dóbr przez publ czną lic y ta ­
c ją , a лѵ niemożności dopiero wyexekwe wania te ­
go, rozdział z iem i sposobem E udyw iz)d  de te rm i- 
ntiie, zatem zgodnie z tem iź p raw id łam i. Posta^- 
now iła : Przez potroyną publikatę w  gazetach St. 
Peterzburskich, Moskiewskich i  K u rye ra  L it t :  za­
w iadom ić, iż  z massy funduszów byłych L i t t i  
Hetmana i  Podskarbiego Ogińskich Hrabstwo 
Iw ie js k ie  z fo lw arkam i Krasowszczyzną, G a lim — 
szczyzna, Chowańczyzna, i  Rębakowszozyzna zwa* 
nenii oraz z miastem Iw ie m , p rzyw ile y  oddawna 
maiącym, w  całey swoiey obszerności i  z puszczą 
tudzież brzegami nad portową rzeką w  Powiecie 
Oszmiańskim —  Hrabstwo Ind itrsk ie  z miaste­
czkiem  tegoż nazwiska, z fo lw arkam i, Swislocz , 
Obrębszćzyzna, B o ia ry  i  H lebowicza zWanemi w  
Powiecie G rodzieńskim  —  F o lw a rk  W ie lanow  w  
Pow iecie Brzeskim , fo lw a rk  Opole w  Powiecie K o - 
bryńskim , fo lw a rk  Zapołe w  Powiecie P ińskim  , 
fo lw a rk  Czarna w  Pow iecie W ileńsk im  i  fo lw a rk  
Skawdaycie W Pow iecie Telszewskim  położenie 
maiące, zewszelkiem i ich  przynależnościami osa­
dam i, całością, lub  fo lw arkam i i  częściami wedle 
okolicżnościów odkryć się mogąćey potrzeby —  
N iem n iey szpichrze w  mieście W iln ie  na Ł u k i— 
szkach, pałac drewniany obszerny W mieście G ro ­
dnie, plac kędy daw nicy ausferya była w  mieście 
Pińsku, przedane będą na wieczność przez PublN 
czną l ic y ta c ją , do którey odbywania pierwszy 
te rm in  w  stosunkn do ukazu 1780 roku  sześcio­
miesięczny naznacza lię  dnia 4 miesiąca X b ra  te ­
raźniejszego 1809 roku, d ru g i dnia 9, a trzeci 
dn ia  i 4 tegoż miesiąca i  roku  w  mieście W iln ie  
W  mieyscu lo k a c ji Sądownictwa ninieyszey K o m is - 
syi to iest w  domie W . Adw okata  M eiera p rzy  
Kośció łku S. M iko ła ia  pod N rem  i 64. sytuowa­
nym, naznaczaią s ię — K to b y  przeto życzył sobie 
nabyć takowe dobra lub domy i  place aby n a w y - 
raźone term ina przybyw ał do W iln a  ze wszelką 
gotowością i  formalnością, albowiem wyprzedaż 
onych za gotowe pieniądze następować będzie —  
przeyrzenie zaś inwentarzy i  ta xy  p ie rw sze j do 
licy ta cy i oznacźoney każdego czasu w  kaneella- 
r y i  Komissyyney wolne będzie, dla w ypełnienia 
lakowych A rty k u łó w  tym  rychleyszego względem 
umieszczenia pub lika ty  w  gazetach St P ete r­
zburskich do Rządzącego Senatu Departamentu 3 . 
a względem umieszczenia w  gazetach Moskie­
w skich  do Rządzącego Senatu Depart: 6. R apor­
tam i z dołączeniem kopiow  pub lika ty  i  dochodu 
na d ruk  p rze ds ta w ić , a umieszczenie teyźe pu­
b lik a ty  лѵ K uryerze  L i t t :  u A d m in is tra c ji k re d j-  
to rsk iey rekw irow ać.

P io tr  K leczkowski Podkom orzy T ro ck i, Kom isarz .

N iźoy podpisany ogłasza iż  Stefan T rz e ­
śni ck i m ieszkaniec W ile ń s k i służący u m nie 
Za lokaia* będąc odpraw iony  za piaństWo 
i  kradzież przed ośmiu m iesiącam i roczne­
go ko n tra k tu , nam ów ił do uc ieczk i kucze-

ra  Józefa Zemeckiego mieszkańca z pa ra fii 
o lick iey , k tó ren  un iósł z sobą rzeczy i p ie­
niędzy na ru b li srebrnych 5 o i  skaleczył 
przez niedbalstwo swoie konia ru b li sre­
brnych 90 wartuiącego—  W ię c  jeśliby śię po­
kazał uprasza uprasza n ie  u k ry  w^iąc oddać 
,go gdzie należy do przesłania w  W iln o  do 
tuteyszcy P o łicy i, do k tó re y  obwieszczenie 
o tym  podano —  Dat w  W iln ie  maia 21 
1809 roku.

Jan H o ryszn iey  T y tu la rn y  Sow ietn ik.

W ypis z aktu  Deputacyi dla. ©kalkulowania Kassy 
Szlacheckiej Pow iatu  W ileńskiego pod za­
w iadywaniem  byłego M arszałka JW . Łachnic* 
kiego będącej*- przez Zgromadzenie tegoż P lt i l  
dnia 5 Msca F ebrua ry i wvznaczoney w  P ro - 
tokule na dniu 19 Msca Marca 1809 roku  za­
pisanego:

„  G dy Deputaćya kalkulaćyina Wchodząc w  
na jm n ie jsze  szczeguły przekonała się o spełn io­
nych obowiązkach przez J W . Lachnickiego, do 
iakich go pow iat z na jw yższym  zaufaniem we­
zwał, co mu przynosząc honor, gdy w  własnym, 
Jego przekonaniu znayduie ieszcze wewnątrz 
spokoyność, że to dope łn ił iak  przynależało na 
Obywatela niepotrzebuiącego inney nadgrody 
prócz tey chluby, źe się dobrze zasłużył O by­
watelstwu * Deputacya Więc Kalkulacyińa o d - 
daiąc spraw iedliw em u Jego postępowaniu św ia ­
dectwo i  słuszności, iaka się w uspraw ied liw ie ­
n iu, we wszystkim , co ty lk o  wchodzić mogło ż 
Podatków Obywatelskich pod Jego zawiadywa­
nie w  porządnym rzeczy wyiaśnieniu, n ie ty lkó  
iż  ze wszystkich wyszczególnionych a rtyku łó w , 
a składaiących podatek O byw ate lski zupełny i  
należyty czyniąc przed lia m i obrachunek, z trzech 
górą la t urzędowania swoiego, M y  Deputowa­
n i do okalkulowania wyznaczeni J \V . Lachn ie - 
kiego w ieczyście1 kw ie tu iem u z wesżłych do Jego 
Kassy O byw ate lskich pieniędzy n a jm n ie js z e j 
niezachowuiąU p re te n s ji, iako z mocy nam do­
zw o lone j, ale też M u w  im ien iu  całego O by­
watelstwa P ttu  W ileńskiego wdzięczność o - 
świadczamy za gorliw e  spełnianie obowiązków 
Marszałka pow iatu  naszego, tym  w ięcey iescze 
gdyśmy się przekonali, iż JW . Marszałek w  gwał­
to w n e j potrzebie i  w  ten czas k iedy Kassa o - 
bywatelska z powodu remanentów' była  próżna, 
a Rząd nag lił rekw izycyam i i  oświadczeniem 
postawienia ехекисуі na Jego m aiątku, w łasne- 
m i zastępował pieniędzm i. —  Kończąc tedy dzie­
ło  nasze, do którego wezwani zostaliśmy tak  
Regestr do k a lk u la c ji podany z podpisem JW * 
Lachnickiego, iako też i  Regestr wszystkich pa­
p ie rów  czy li Aktów' M arszałkowskich pow iatu 
W ileńskiego sporządzony p rzy oddaniu teraź­
n ie jszem u M arsza łkow i p ttu  W ile ń sk ie g o , i 
rewersalnie podpisany żakpnnotowaliśmy. etć. 

Na oryginale podpisy - Deputatów następne* 
Stanisław  W o lło w icz  Podkom orzy R zeczycki 

P rezydu iacy.
Urban Jazdow ski Deputowany- 
K anu t Seybuit Romanomicz b. PisaZZ Z iem ski 

P ttu  W ileńskiego i  D e p u ta t
Zgodno z Protokułem : 

óuberński i  Szlachecki P ttu  lV deń i 
Sekretarz L u d w ik  Roszkowski.

W  kam ien icy  JPP. Narkiew iczóW  pod 
N rem : 4 4  na u lic y  sźklanney sytuowaney; 
iest do naięcia szynk i  kram  od u licy* 
oraz lodownia* dw ie  p iw n ice  duże, i  stan-1 
cya z a lk ie rzem  od pod w o rza , iako teź
i  dalsze m ieszkania. —  Ża tym  życzący so* 
b ie  co z takow ych  m ieszkań zaarędowac^
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ma się udać do akto rów  W  teyże kam ien i­
cy mieszkaięcych —  Dań W W iln ie  1809. 
m ai a 26. dnia.

Podaiesię do publiczney wiadomości, i i  gdy 
dekretem Sądu G łów : L i t t ;  W ileń : drugiego De­
partamentu w  roku  1807. Jatiuaryi 16 dnia Uzna­
ną została Taxa E xdyw izya  wszelkiego maiątktt 
zeszłego Kazim ierza B itiiko w icza  Prezydenta by­
łego Z iem : Brasł: na rzecz w ie rzycie li 1 preten* 
sorow, do uskutecznienia iakowey ExdyW izyi gdy 
U rzędnicy tymże Dekretem wyznaczeni na dzień 
14 następnego miesiąca Junii idąc go roku do 
mieysca p rzeznaszonego maiątku Nowegodziałti 
w  Powiecie Zaw ileyskim  leżącego Za Uprzedzonym 
obwieszczeniem Z iadą, przeto zawiadamia się o- 
tem publiczność, aby wszyscy kredytorow ie  1 pre- 
tensorowie do maiątku zeszł go Prezydenta B ie- 
likow icza po odbiór dla Siebie nalezney satjsfa- 
key i do Sądu Exdyw izorskiego na dzień i 4 Ju­
rn i z iećliać maiącego, do maiątku NoWegodziału 
StaWali pod Upadkiem swoich pfetensyow —  Ja- 
kówe ogłoszenie zaInstancyą W . jP a h i [e k l iB ię -  
likoWiezowey Prezydentów ey pbzostałey zony ze­
szłego Prefeiisorski do publicznych dołącza się 
gazet.

W x ięga rń i U n iw e rsy te tu  nasteptiiące znay* 
duią się xiąźki.

Zasady edtikaćyi 1 in ś trtikcy i podług Ń iemeyera 
przez E. Czarneckiego a to m y  w  Warszaw e
1808 z^' 1

Leszek b ia ły X iąze  polski Syn Kazim ierza spra­
w iedliwego M« K ra iew skiego 2 tom y w K ra ­
kow ie  1 8 0 6  zł: 10 gr: 20.

'B ib lio teka Kaznodzieiow  zaWieraiąca W sobie K a ­
zania i  inne dzieła M ichała Karpowicza B i­
skupa W igierskiego, edycya nowa popraw io­
na, i znacznie pomnożona nowemi kazaniami 
leszcze niedrukowanem i 3 tom y zkoperszty- 
chem w W arszawie 1808 zł: 20.

Na pocztowym papierze z): 24
Grammatyka Niem iecka podług reguł tio ttse tu  da; 

przydane są rozm owy potoczne, kró tk ie  h i*  
s to ry ik i i bayk i G. Lessinga i  lis ty  Geberta; 
p rzy  końcu tebela; edycya ńoWa w W arsza­
w ie  iS o i zł. 5.

Stanisława Trembeckiego pisma rozmaite W ier* 
szem 2 tom y w  W iln ie  1806 zł: 6 g r: 20 

Szkoła szczęśliwości czy li obraz cnot towarzyskich. 
D zie ło  użyteczne w edukacji m łodzi oboiey 
p łc i 1 intetesuiące każdego gatunku czyte l* 
n ika  w  W arszawie zł. 9‘

Przepisy ratowania bydła rogatego W  terazn iey- 
szych chorobach, wraz z dosiatecznemi śrzod- 
kam i ochronienia tegoż od zarazy wydane przez 
nay wyższą D y re k c ją  Lekarską w W arszaw ie
1807 , z*‘ 2'

Х щ ік а  o edukac ji Dzieci z francuzkiego przeło­
żona w  W arszaw ie 1781 zł : 5,

M . T u l i l i  Ciceronis Orationes selectae Yarsoyiae 
1806 zł: 6 g r: 20

Rozmowy w  ciekawych i  potrzebnych filozo ficz­

nych i  politycznych materyach 5 tom y W 
Warszaw*» - z ł: 11*

Przeszkoda w  Melancholii czy li dorywcze p eśni 
ze brane ż p^yda tk iem  n iektórych w ierszy 
ciekawych edycya nowa w  W iln ie  i  808*

zł: 3 gr: id .
X iądz  DóbróCzyn abo Obraź M iłosierdzia. Drama 

Wre 5 Aktach pc polsku napisane w  W iln ie  
1809 z,ł: 4*

Sekreta naytaiemnieysze w różnych wiadomościach 
dla pożytku Góspodarzów, M alarzów, O grod­
n ików , Rybaków i  Kucharzów  rtoWe wyda­
nie w  W arszawie z ł: 4 gid 20.

Ezop W wesołym humorze, albo wybrane iego bay* 
k i, z natikami moralnemi i  w ierszykam i vV 
trzech ięzykach wydane i  poprawione w  W a r*  
szawie z łl 8«

P o lirya  M . W iln a  podaiti do poWsZechney 
iadoreości i i  kupiec Beniam in Natanson iSzepszel 
liche low icz F ru k t  wyieżdźaią w  tycb  dniach za 
r a n i c ę ,  k toby  m ia ł do nich iakową _pi-eien»yq ma 
ię iaw ić  do teyże P o licy i maia 2 5 dnia 1809.
Loku. ... , v

R a d n y  Samuel Kanie♦

Z b liż a  Się te rm in  d n ia  i  lip c a  a b o ń o w a m a  K u r y ­
e ra  L i t t :  i  c h c ą c y  z a ty m  g o  u t r z y m y w a ć  p rz e z  n a s tę p n e  
p o łfo c z e  o d  1 lipfca d o  i  S ty c z n ia *  zechcą  W cześn ie  
p rz y s ła ć  p re n u m e ra tę  d o  E x p e d y ć y i g a z e tn e y  P d c z ta m -  
tu  L i t e w :  lu b  d o  R e d a k c y i,  p rz e z  P o c z tę  lu b  u m y ś l­
n y c h .  —  Ż a d n a  i i ie re g u ła rn o ś ć  w  o d b ie ra n iu  g a ze t i i i  
p ro w in ć y i o d s trę c z a ć  n ie p o w in h a ;  g d y ż  k a ż d y  p rz e s y ła *  
ią c y  ska rgę  d o  E x p e d y c y i  p o ć z to w e y  z yska ć  m o ż e  z u ­
p e łn ą  s a ty s fa k ć y ą : bo, p ie c z ę ć  p o c z ta rU tu  L i t t :  p rz e z  n i ­
k o g o  o p ró c z  w ła ś c ic ie la  a n i z ła m a n ą , a n i o d m ie n io n y  
b y d ź  n ie  p o w in n a  b e z k a rn ie  —  P rz y  ty m  sam a R e d a k c y a  
n ie  Z an ie d b a  d o k ła d a ć  u s iło w a n ia  a ż e b y  a b o n e n c i b eż  
ż a d n e y  m it rę g i m ie l i  ż y c z o n ą  s o b ie  w  g o d ę , a n i u c h y *  
l i  s ta ra n n o ś c i a że b y  S p ra w ie d liw o ś ć  u c z y r i iu r ia  b y ła  z ty c h , 
k tó ry c k b y  p ie c z ę ć  i k o p e tta  n a  m ie js c u  p ie c z ę c i i  k o *  
p e r ty  P o c z ta m tu  L i t e w :  p o ło ż o n a "  b y ła  p rz y s ła n ą  d o
E x p e d y ć y ig a ż e tn e y ,  ia k o  i  z ty c h ,  k tó r z y b y  p rz e ś w ia d c z e ­
n i  b y l i  iż ca le  n ie o d d a tą  g a z e tt  w ła ś c ic ie lo m .

SłoWo przeszłej Szarady 0 -**cży.

L O G O G R Y F

Żyłem  W sławnym wieku..
F ilozo fia  pod mą prassę wzięta,
Rzuc- v Szy gwiazdy i  elementa.

Żyć zaczęła w  człeku, i.
Sattiey en cid biłem  czołenit 
1 d la praw dy śmierć podiąłelti..*.
A  gdy me ciało rozszarpiesz na sźmaty. 
Z na jdz ie  się w onem —  co ożywią kw ia ty ,

Co psoty rob i w  ogrodzie;
W iosną p ływ a  po wodzie.
Co się Z drzewa zdziera,
I  z w innych Jago ! zbiera.

Czyiey przemocy szczury są poddani,
Owad, co żądłem i «id O w ite  m rani.
D w óch Ptaków: i Co gada —  i  co śpiewa,
Co nie iest Rybą choć w Wodzie prź >bywa. 
Część czasu* na dwanaście części się dzieląca, 
L iczba większa od toałeyM mnieySża od tysiąca* 

1 przez kogd życie wżięło,
Jerozolim y wyzwoloney D zie ló .

C e n a  t a r g o w a ,
O d d . 2З Maia do d, 5 o tegoż Rub K op

Beczka Żyta -  - 10. 8o.
Pszenicy - 13. 20
Jęczmienia -  • 8. 4o.
Owsa — — 6.
Grochu w 1 0. 8o.

Faska Masła - 3 . 25
Asygnacya 100 Rubli 44. —
Dukat 3. oo


